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AKTUALNOŚCI 


Terroryści z pociągu 


Policjanci z Sochaczewa zatrzymali 
siedmiu przestępców, którzy w pocią- 
gach podmiejskich napadali na pasa- 
żerów. 

Sprawcy działali zazwyczaj w gru- 
pie i wykorzystując przewagę fizyczną 
nad upatrzonymi osobami, i grożąc po- 
biciem lub wyrzuceniem z pociągu za- 
bierali drobne, wartościowe przedmio- 
ty i pieniądze. Zdarzały się również 
przypadki pobić - i to na oczach innych 
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Policjanci Sekcji Patrolowo-lInter- 
wencyjnej KMP Radom zatrzyma- 
li 8 maja nietrzeźwego kierowcę, któ- 
ry wraz z nietrzeźwym pasażerem ucie- 
kali przed policją samochodem bez 
jednego koła, a po drodze uszkodzi- 
li zaporę na przejeździe kolejowym. 
Policjanci zostali poinformowani o sa- 
mochodzie, którego kierowca jest praw- 
dopodobnie pijany. 

Funkcjonariusze zauważyli opisa- 
ny samochód, gdy stał na światłach na 
ul. Wierzbickiej. Siedziało w nim dwóch 
mężczyzn, a w aucie brakowało tylnego 
lewego koła. Gdy policjanci próbowali 
zatrzymać samochód, ten nagle ruszył 
na czerwonym świetle. Policjanci z SPI 
podjęli pościg za samochodem. Kieru- 
jący nie zatrzymał się jednak, uciekał 
zmuszając innych uczestników ruchu do 


pasażerów - którzy nie reagowali i nie 
próbowali wzywać pomocy. Przypadki 
takie (a było ich około trzydziestu w 
ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy) 
zdarzały się w pociągach podmiejskich, 
na trasie Warszawa Błonie - Socha- 
czew, począwszy od 2005 roku. 

Policjanci z Sochaczewa przeanali- 
zowali wszystkie zgłoszenia, sporządzi- 
li rysopisy i wytypowali ewentualnych 
sprawców. W poniedziałek 14 maja 
funkcjonariusze z KPP w Sochaczewie 
zatrzymali siedmiu sprawców pobić. 

Czynności procesowe - w tym oka- 
zania pokrzywdzonym i świadkom 
- trwały do wieczora wszyscy spraw- 
cy z pociągowej szajki zostali rozpo- 
znani przez dziewięcioro pokrzywdzo- 
nych. Dodatkowo okazało się, że po- 
dejrzani nie gardzili również drobny- 
mi kwotami pieniędzy wyłudzany- 
mi od uczniów w Teresinie, którzy 
w drodze do szkoły przechodzili obok 
przystanku kolejowego. 

Tadeusz Kaczmarek 


Desperacka ucieczka 


zjeżdżania na bok jadąc całą szerokością 
jezdni. Miejscami jechał ponad 100 km 
na godzinę, a za samochodem widać było 
smugę iskier. Na przejeździe kolejowym 
uszkodził opuszczoną zaporę, a następ- 
nie skręcił w drogę gruntową, wjechał 
w łąki. Tam kierowca i pasażer wybie- 
gli z auta i zaczęli uciekać. Zostali za- 
trzymani przez policjantów z „patrolów- 
ki” po krótkim pościgu. Obaj mężczyźni 
byli pijani. 20-letni kierowca samochodu 
miał 0,99 mg/l alkoholu w wydychanym 
powietrzu, natomiast jego 25-letni brat 
pasażer miał 0,78 mg/l alkoholu w wydy- 
chanym powietrzu. 

Jeden z mężczyzn zaproponował też 
policjantom pieniądze za odstąpienie od 
czynności. Obaj mężczyźni zostali osa- 
dzeni do wytrzeźwienia w PPdOZ. 

R. Jeżak 


Automaniak? 


Mazowieccy policjanci z sekcji poszu- 
kiwawczej zatrzymali w Warszawie prze- 
stępcę poszukiwanego listem gończym. 

Mężczyzna ten, 29 letni mieszka- 
niec Wiśniewa w powiecie siedleckim, 
od dwóch miesięcy ukrywał się przed 
wymiarem sprawiedliwości. Jak ustalo- 
no zajmował się nielegalnym obrotem 
częściami pochodzącymi z kradzionych 
i rozbieranych samochodów. Po zatrzy- 
maniu w Łukowie (woj. lubelskie) de- 
cyzją sądu nie zastosowano wobec nie- 
go aresztu, ale po odwołaniu proku- 
ratury sąd wyższej instancji zastoso- 
wał areszt. Wspomniany mężczyzna 
już się jednak ukrywał. Gdy policjanci 
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z Siedlec zwrócili się do komendy wo- 
jewódzkiej z pomocą ruszyli policjanci 
z Wydziału Kryminalnego, z sekcji po- 
szukiwań celowych. Zakładano, że poszu- 
kiwany listem gończym w dalszym cią- 
gu zajmuje się paserstwem części samo- 
chodowych, tym bardziej, że miał zareje- 
strowaną działalność gospodarczą - war- 
sztat samochodowy. Założenia okazały się 
słuszne, poszukiwany został zatrzymany 
9 maja w punkcie sprzedaży używanych 
części samochodowych w Warszawie, przy 
ul. Trakt Lubelski, gdzie przyjechał samo- 
chodem. Po zatrzymaniu został przewie- 
ziony do aresztu w Siedlcach. 

Tadeusz Kaczmarek 


Siedlce, ul. Grabianowska, 25.05.2007, 
godz. 19:20 - Trzej sprawcy weszli do skle- 
pu i używając gazu oraz siły fizycznej obez- 
władnili ekspedientkę, a następnie ukradli 
pieniądze oraz papierosy. Swiadkowie zda- 
rzenia zatrzymali jednego ze sprawców, któ- 
rym okazał się 16 letni mieszkaniec Siedlec. 
Znaleziono przy nim część skradzionych 
pieniędzy oraz papierosów. Sprawca został 
osadzony w Policyjnej Izbie Dziecka. 

Radom, ul. Limanowskiego, 
12.05.2007, godz. 18:15 - Czterej nn. spraw- 
cy po pobiciu pięściami po twarzy i skopaniu 
po głowie 37-letniego mężczyznę ukradli mu 
portfel z pieniędzmi. W trakcie penetracji te- 
renu policjanci SPI KMP w Radomiu zatrzy- 
mali 4 sprawców wskazanych przez pokrzyw- 
dzonego, w wieku 25, 19, 16 i 16 lat. 

Radom, ul. Struga, 10.05.2007, godz. 
16:10, - Nieznany sprawca po uprzednim 
chwyceniu za ramiona i przyciśnięciu do 
ściany doprowadził do stanu bezbronno- 
ści 69-letnią kobietę i po rozpięciu kurtki 
skradł jej z wewnętrznej kieszeni pieniądze 
w kwocie 3450zł. Podczas penetracji tere- 
nu policjanci z SPPP KWP zs. w Radomiu 
zatrzymali mężczyznę (19 lat), który został 
wskazany przez pokrzywdzoną jako spraw- 
ca. Mężczyzna został osadzony w PPdOZ 
KMP Radom. 

Gąbin, powiat płocki, 4.05.2007 - Po- 
licjanci zatrzymali 61 - letniego mieszkańca 
Sochaczewa, który usiłował ukraść 130 mo- 
siężnych wazonów. Funkcjonariusze z gą- 
bińskiego Komisariatu Policji od kilku ty- 
godni pracowali nad sprawą kradzieży róż- 
nych przedmiotów z miejscowego cmenta- 
rza. Mężczyzna pod osłoną nocy zdemon- 
tował 130 mosiężnych wazonów z różnych 
nagrobków. Spakował je do plastikowych 
worków i przygotował się do opuszczenia 
cmentarza i w tym czasie został zatrzymany 
przez gąbińskich policjantów. Mężczyzna 
trafił do policyjnego aresztu, grozi mu od 3 
miesięcy do 5 lat pozbawienia wolności. Sza- 
cunkowa wartość skradzionych przedmio- 
tów to około 26000 zł. 

Grójec, 27.04.2007 - Policjanci z Komen- 
dy Powiatowej Policji w Grójcu zatrzymali 30 
letniego Tomasza S$. Mężczyzna podejrzewa- 
ny jest o szereg oszustw bankowych. 

Z zebranych przez policję materiałów wy- 
nika, że kilkakrotnie wyłudził z banków kre- 
dyty posługując się fałszywymi dokumenta- 
mi - dowodem osobistym, zaświadczeniami 
o zarobkach i zatrudnieniu. Oszust działał w 
całym województwie mazowieckim, m.in. w 
Radomiu, Zyrardowie, w Warszawie. Łącz- 
nie wyłudził blisko 50 tys. złotych. 

Pionki, pow. radomski, 20.04.2007 - 
Policjanci z KP Pionki zatrzymali dwóch 
mężczyzn podejrzewanych o kradzieże że- 
liwnych kratek i pokryw studzienek kana- 
lizacyjnych. Obaj zatrzymani (36 i 39 lat), 
to mieszkańcy Pionek. Jak wynika z ustaleń 
mężczyźni ci mają na swoim koncie kilka- 
naście kradzieży żeliwnych elementów. W 
trakcie postępowania w jednym z punktów 
skupu złomu policjanci odnaleźli ponad 70 
sztuk kratek i pokryw studzienek pocho- 
dzących z kradzieży. 36 latek po wykonaniu 
czynności został zwolniony do domu, w sto- 
sunku do 39 latka prokuratura zastosowa- 
ła dozór. 


Złodzieje kodów 


Policjanci z Komendy Wojewódzkiej Po- 
licji z siedzibą w Radomiu, wspólnie z pra- 
cownikami Stowarzyszenia Polski Rynek 
Oprogramowania, ujawnili proceder niele- 
galnego wykorzystywania kodu źródłowego 
specjalistycznego oprogramowania. Jest to 
pierwsza w Polsce tego typu realizacja. 

24 kwietnia policjanci z Zespołu do 
Walki z Przestępczością Intelektualną, 
Kartową i Komputerową Wydziału dw. 
z PG KWP zs. w Radomiu, przy wspar- 
ciu programistów komputerowych, prze- 
prowadzili realizację procesową posia- 
danych materiałów, popartych zawia- 
domieniem o popełnieniu przestępstwa 
i wnioskiem o ściganie, złożonym przez 
Stowarzyszenie PRO. 

Policjanci prowadzili przeszukania 
w kilku przedsiębiorstwach w trzech róż- 
nych województwach. W dwóch firmach 
poligraficznych ujawniono i zabezpieczo- 
no dowody świadczące o nieuprawnio- 


nym wykorzystywaniu kodów źródłowych 
oprogramowania służącego do komplek- 
sowego zarządzania firmami. Skradziony 
kod źródłowy tworzony był przez progra- 
mistów zatrudnionych w firmie progra- 
mistycznej, którzy po odejściu z tej firmy 
wykorzystali wyniesione kody do stworze- 
nia łudząco podobnej aplikacji, działa- 
jącej na tej samej zasadzie i w tej samej 
branży przemysłu. Poza wizualnym po- 
dobieństwem obecni przy przeszukaniach 
specjaliści-informatycy, stwierdzili zgod- 
ność wewnętrznych struktur baz danych, 
co świadczy o identyczności kodu na po- 
ziomie binarnym. 

Z informacji przekazanej przez przed- 
stawiciela Stowarzyszenie Polski Rynek 
Oprogramowania działania te były pierw- 
szymi tego typu na terenie Polski. Szaco- 
wane straty firmy programistycznej sięgają 
kilkuset tysięcy zł. 

Tadeusz Kaczmarek 


Fikcyjne kolizje, prawdziwa kara 


Policjanci z komendy wojewódzkiej 
zatrzymali kolejnych oszustów wyłudza- 
jących nienależne odszkodowania za fik- 
cyjne szkody komunikacyjne. 

Funkcjonariusze Wydziału do walki 
z Przestępczością Gospodarczą KWP 
zw. w Radomiu zatrzymali w dniach 
9-10 maja kilkanaście osób podej- 
rzanych o wyłudzanie z różnych firm 
ubezpieczeniowych odszkodowań. 
Wśród zatrzymanych (w wieku od 29 
do 50 lat) jest m.in. zawodowy kie- 
rowca ciężarówki, mechanik samo- 
chodowy, student zaoczny i kobie- 
ta, która praktycznie nie jeżdżąc sa- 
mochodem spowodowała pięć kolizji. 
W tym ostatnim przypadku całą doku- 
mentację przygotowywał jej mąż, a ona 
tylko podpisywała oświadczenia. 


LPG bez akcyzy 


Policjanci z Wydziału dw. z Przestęp- 
czością Gospodarczą KWP zs. w Rado- 
miu, wspólnie z celnikami z Izby Celnej 
w Katowicach, ujawnili nieprawidłowo- 
Ści w obrocie gazem LPG. Procederem 
tym zajmowała się międzynarodowa, 
polsko - słowacka grupa przestępcza, a 
odbiorcami nielegalnego gazu były sta- 
cje LPG z całej Polski. 

25 kwietnia policjanci i celnicy na 
jednej ze śląskich stacji LPG zabezpie- 
czyli podczas tankowania cysternę do 
przewozu gazu, której ładunek przezna- 
czony był dla jednej ze słowackich firm. 
Kierowca cysterny przewożący gaz po 
zatankowaniu go na składzie podatko- 
wym i po zaplombowaniu zaworów spu- 
stowych przez celników, nie wyjeżdżał 
z kraju, tylko dostarczał nielegalny gaz 
LPG do jednej ze stacji w Polsce. Na- 
stępnie niszczył oryginalne dokumen- 


Proceder polegał na tym, że sprawcy 
wyłudzali odszkodowania z firm ubez- 
pieczeniowych z Radomia na podsta- 
wie kolizji, które faktycznie nie mia- 
ły miejsca lub doszło do nich, ale po 
wcześniejszym umówieniu się kierujących. 
Ustalono także przypadki kiedy to kolizje 
miały miejsce, ale sprawcy później powięk- 
szali uszkodzenia swoich pojazdów w celu 
wyłudzenia większych kwot odszkodowań. 
Ocenia się, że sprawcy wyłudzili w sumie 
z różnych radomskich firm ubezpieczenio- 
wych około 100 tys. zł. 

Zatrzymana grupa jest piątą z ko- 
lei, która została rozpracowana przez 
funkcjonariuszy Wydziału dw. z PG KWP 
z/s w Radomiu wspólnie z Prokuraturą 
Okręgową w Radomiu. 

(tk) 


ty, zrywał plomby i wystawiał fałszywe 
dokumenty WZ, gdzie jako sprzedawca 
figurowała firma z woj. łódzkiego zaj- 
mująca się obrotem gazu. Członkowie 
grupy przestępczej ze słowackiej stro- 
ny odbierali od kierowcy gotówkę oraz 
dokumenty transportowe i potwierdza- 
li fikcyjne dostawy gazu w słowackiej 
firmie. Gaz ten pochodził z jednego ze 
śląskich składów podatkowych i z tytu- 
łu wywozu go za granicę RP zwolniony 
był z opłat akcyzowych. Stacje gazowe 
z Polski wprowadzając ten gaz poza ewi- 
dencją ponosiły dodatkowe zyski z ty- 
tułu wyłudzenia podatku VAT i podat- 
ku obrotowego. Jak ustalono takich fik- 
cyjnych transportów było kilkadziesiąt, 
a straty spowodowane działaniem gru- 
py szacowane są w setkach tysięcy zło- 
tych. W chwili obecnej dalsze postępo- 
wanie w tej sprawie prowadzi Izba Celna 
w Katowicach. 

Tadeusz Kaczmarek 
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Policjanci z CBŚ ujawnili kolejne miej- 
sce, gdzie oczyszczany był spirytus tech- 
niczny, który trafiał następnie do małych 
sklepów i domów weselnych jako wódka re- 
nomowanej marki. 

Spirytus był kupowany od legalnie dzia- 
łających firm produkujących rozcieńczalni- 
ki spirytusowe i podpałkę do grila i następ- 
nie - po poddaniu ich chemicznemu proce- 
sowi oczyszczania z użyciem węgla aktywo- 
wanego i podchlorynu sodu - rozcieńczany, 
rozlewany i wprowadzany do obrotu jako 
renomowany produkt. Likwidacja dwóch 
rozlewni miała miejsce 19 kwietnia, w dzia- 
łaniach uczestniczyli policjanci z Wydzia- 
łu w Radomiu Zarządu w Warszawie CBS 
KGP i funkcjonariusze Policji z wojewódz- 
twa małopolskiego i śląskiego. Zatrzyma- 
no sześć osób, przeprowadzono dziewięć 
przeszukań, odnaleziono i zabezpieczono 
ponad 11 tys. litrów spirytusu (wartości 
ponad 300 tys. zł), ponad 6 tys. sfałszowa- 
nych akcyz, ponad 9 tys. etykiet na wód- 
kę i ponad 18 tys. szt. zakrętek do butelek 
z wódką, hologramy, kody kreskowe. Na 
poczet przyszłych kar zabezpieczono rów- 
nież mienie wartości blisko 200 tys. zł (w 
tym gotówkę i trzy samochody osobowe). 

Podczas przeszukania pomieszczeń 
mieszkalnych i zabudowań gospodarczych 
w województwie małopolskim ujawnio- 
no ukryte pomieszczenie z zamurowanym 
wejściem, gdzie sprawcy przechowywali po- 
nad 9 tys. litrów spirytusu. Jak stwierdzono 
podczas czynności procesowych ostatnio, 
celem uproszczenia i przyspieszenia cyklu 


oczyszczania spirytusu, sprawcy zamiast 
podchlorynu sodu używali do oczyszcza- 
nia płynu ACE. 

Była to kolejna realizacja w ramach 
większej sprawy, obejmującej likwidację 
nielegalnych rozlewni działających na te- 
renie województw mazowieckiego, lubel- 
skiego, świętokrzyskiego, małopolskie- 
go i śląskiego. Przedmiotem działalności 
przestępczej rozbitej grupy była produk- 
cja na szeroką skalę rożnego rodzaju wó- 
dek, przemyt papierosów, fałszowanie zna- 
ków akcyzy i etykiet. Dotychczas uzyska- 
ne efekty: zatrzymano 30 osób, z których 
13 jest aresztowanych, odzyskano ponad 
22 tys. litrów spirytusu o wartości ponad 
700 tys. zł i blisko 100 tys. sztuk papiero- 
sów pochodzących z przemytu. 

Tadeusz Kaczmarek 
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PREWENCJA 


Europejskie doświadczenia 


Europejskie doświadczenia w zakresie 
działalności interwencyjnej Policji - to dru- 
gi projekt twinningowy realizowany przy 
współpracy z Policją francuską. Projekty 
twinningowe wdrażane są przez polską Po- 
licję od 1998 roku. W sumie było ich osiem. 
Owocem pierwszego projektu z Francuza- 
mi był system AFIS. 

Spotkania w ramach projektu odbyły 
się w CSP w Legionowie, miały charak- 
ter nie tylko wykładów, ale również se- 
minariów i ćwiczeń praktycznych na hali 
sportowej, w symulatorniach i na motodro- 
mie. Uczestnicy to 50 policjantów z terenu 
całego kraju, ale również przedstawiciele 
Szkół Policyjnych, wybranych Biur KGP 
oraz przedstawiciele Zandarmerii Wojsko- 
wej i Straży Granicznej 

Nie bez przyczyny projekt ten był reali- 
zowany na terenie szkoły policyjnej. CSP 
chętnie korzysta z wiedzy i umiejętności 
policjantów europejskich. Podczas pierw- 
szego spotkania policjanci uczestniczyli w 
serii wykładów policyjnych ekspertów fran- 
cuskich. Kolejne, miało charakter prak- 
tycznych ćwiczeń. Policjanci zapoznali się 
z technikami i programem szkolenia poli- 
cjantów z Francji. Dokonano prezentacji 
sprzętu, jakim posługuje się francuska Po- 
licja, analizowano filmy operacyjne z in- 
terwencji i akcji policyjnych we Francji. 
Porównywano przepisy, sprzęt oraz tak- 
tyki działania francuskich i polskich poli- 
cjantów. Wiele emocji wywołało strzelanie 
z broni używanej przez policjantów fran- 
cuskich: krótkiej (SIG SAUER SP 2022), 
maszynowej (Beretta 12 SD 9 mm Para) 
oraz ze strzelby gładkolufowej (REMIN- 
GTON). 

Francuzi zademonstrowali granatniki 
(COUGAR i CHOUKA) i granaty używa- 
ne w czasie tłumienia zamieszek. Przedsta- 
wiciele firmy UMO zaprezentowali używa- 
ny we Francji środek przymusu bezpośred- 
niego flash ball (krótki pistolet, wyrzucają- 
cy gumowe okrągłe naboje wielkości piłek 
tenisowych, służący do obezwładniania) 
oraz paralizator elektryczny TASER. Chęt- 
ni uczestnicy szkolenia mogli na „własnej 
skórze” sprawdzić jego efekt. Owocną we 
wnioski dyskusję wywołał obecny na zaję- 
ciach Zastępca Komendanta Wojewódz- 
kiego nadkom. Rafał Batkowski. Policjanci 
dzielili się doświadczeniami i problemami, 
z jakimi spotykają się w codziennej służbie, 
proponując przy tym wiele ciekawych roz- 
wiązań. W ostatnim spotkaniu oprócz fran- 
cuskich policjantów swoimi doświadczenia- 


mi dzielili się również policjanci z Wielkiej 
Brytanii i Holandii. 

W czwartek 5 kwietnia nastąpiło uro- 
czyste zakończenie i podsumowanie pro- 
jektu. Były miłe słowa uznania dla Policji 
polskiej, które padły ze strony francuskich 
gości, certyfikaty dla uczestników projek- 
tu i obustronna deklaracja współpracy na 
rzecz podnoszenia stanu bezpieczeństwa 
europejskiego. 

Opracowanie: Aleksandra Banaszczyk 


Koordynatorem Projektu z ramie- 
nia MSWIA jest p. E. Sidorkiewicz. Be- 
neficjentem przedsięwzięcia - Komen- 
dant Główny Policji. Liderem Projek- 
tu ze strony polskiej jest nadkom. Ra- 
fał. Batkowski, natomiast Policyjnym 
Koordynatorem, a zarazem organizato- 
rem przedsięwzięcia na terenie CSP, jest 
kom.T. Maczuga. Policyjnym Koordyna- 
torem Projektu ze strony francuskiej jest 
komisarz Dominiqe Perigord. 


Cele programu: 

« Wymiana doświadczeń w zakresie 
działalności interwencyjnej i wyko- 
rzystywanie najlepszych i sprawdzo- 
nych doświadczeń; 

* Podniesienie poziomu szkolenia pol- 
skich policjantów; 

« Wskazanie różnic pomiędzy rozwią- 
zywaniem problemów związanych 
zinterwencjami o charakterze pre- 
wencyjnym w Polsce i Europie; 

« Poprawa bezpieczeństwa podczas 
działań zarówno policjantów jak 
i osób postronnych; 

« Poprawa sposobu przeprowadzania 
interwencji policyjnych oraz jej sku- 
teczności. 


Na uroczyste zakończenie do CSP 
w Legionowie przybyli przedstawiciele 
KGP - Zastępca Komendanta Głównego 
Policji insp. S. Gutowskiego, oraz Dyrek- 
tor Biura Prewencji i Ruchu Drogowego 
insp. M. Czeszejko-Sochackiego. Lider 
projektu-Zastępca Komendanta Mazo- 
wieckiej Policji kom. R. Batkowski, Dy- 
rektor DCSP generał Hubert Weigel, Ofi- 
cer Łącznikowy Francuskiej Policji przy 
Ambasadzie Francji w Polsce p. Natalie 
Auvrey, lider projektu strony francuskiej 
Dominiqe Perigord i eksperci Jean-Luc 
Dembowiak, Philippe Tireloque i Jacqes 
Famechon. 


Wspólne 
problemy 


- rozmowa z generałem Huber- 
tem Weigelem, dyrektorem DCSP 
w Paryżu (Direction Centrale de la 
Sćcuritć Publique). 


- Podczas przemówienia pan gene- 
rał wspomniał, że znikają granice we- 
wnętrzne w Unii, ale policja potrafi 
sprostać temu wyzwaniu. 

- Wydaje się, że policjanci potrafią się 
nawet lepiej dogadać niż inne środowiska 
zawodowe. Policjanci francuscy i polscy co- 
dziennie stają przed podobnymi problema- 
mi, przykładem niech będzie np. interwen- 
cja w przypadku przemocy domowej. Wy- 
mieniamy się doświadczeniami w przypad- 
ku podobnych zagrożeń i trudności, a tak- 
że przewidując przyszłe problemy. 

- Podczas tego szkolenia były przepro- 
wadzone również testy, jakim poddawa- 
ni są policjanci francuscy - kandydaci do 
służb specjalnych. Polscy policjanci prze- 
szli te testy pomyślnie. 

- Jak mi przekazano polscy uczestnicy 
szkolenia, którzy uczestniczyli w tych testach 
byli wyjątkowo dobrze dobrani i reprezento- 
wali wysoki profesjonalizm i sprawność. To 
nie test był zaniżony, to policjanci byli na bar- 
dzo wysokim poziomie. 

- Ten projekt to nie pierwsze przedsię- 
wzięcie w ramach współpracy francuskiej 
i polskiej policji. 

- Początki naszej współpracy sięgają po- 
czątku lat dziewięćdziesiątych. Jesteśmy zde- 
terminowani, aby tę współpracę przedłużać i 
aby te działania prowadzić w przyszłości. 

- Iw Polsce i we Francji duży wpływ na 
planowanie pracy Policji mają badania 
opinii publicznej. 

- Macie to szczęście, że polski obywatel 
z coraz większym szacunkiem podchodzi do 
polskiego funkcjonariusza. We Francji spo- 
łeczeństwo wysoko ocenia policję ze względu 
na profesjonalizm i szybką reakcję na wezwa- 
nie, chociaż część populacji na pewno mniej 
ceni policję, gdy ta zdecydowanie wymaga 
przestrzegania prawa. 
rozmawiał: Tadeusz Kaczmarek 


Bezpiecznie w miastach 


W maju pod ha- 


słem „Bezpieczne 
Miasta” ruszył pro- 
gram ogranicza- 
nia przestępczości 


i aspołecznych zacho- 
wań w małych i śred- 
nich miastach. Za- 
łożeniem programu 
jest ścisła współpra- 
ca Policji z samorzą- 
dami terytorialnymi, 
kościołami, mediami 

i innymi instytucja- 

mi, która w przyszło- 

ści zaowocuje odczu- 

walnym wzrostem bezpieczeństwa na po- 
ziomie lokalnym, szczególnie na terenie 
małych i średnich miast. 

Celami programu są: 

— ograniczenie przestępczości pospoli- 
tej oraz zjawisk chuligaństwa i wandali- 
zmu. 

— wzrost poczucia bezpieczeństwa oraz 
ograniczenie ciemnej liczby przestępstw, 
wykroczeń oraz nieakceptowanych spo- 
łecznie. 

— poprawa bezpieczeństwa w miejscach 
publicznych szczególnie takich jak: uli- 
ce, przystanki komunikacyjne, targo- 
wiska, rejony lokali rozrywkowych, dy- 
skotek. 

— poprawa bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym - eliminowanie nietrzeź- 
wych uczestników ruchu drogowego, 


Razem 
bezpieczniej 


przeciwdziałanie zjawisku „piractwa 
drogowego”. 

— zaktywizowanie i zdynamizowanie 
współpracy z administracją samorządo- 
wą, podmiotami pozapolicyjnymi dzia- 
łającymi na rzecz bezpieczeństwa oraz 
społecznością lokalną 

— działania profilaktyczno - propagando- 
we z młodzieżą szkolną. 

— poprawa wizerunku Policji oraz wzrost 
zaufania społecznego. 

Realizując założenia programu mazo- 
wiecka policja będzie podejmowała za- 
dania w zakresie: 

— bezpieczeństwa w miejscach 
publicznych. 

— bezpieczeństwa w szkołach. 

— bezpieczeństwa w komunikacji 
publicznej. 

— bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym. 

— bezpieczeństwa w prowadzeniu 
działalności gospodarczej. 

Po dokonaniu oceny zagrożeń występu- 
jących w miastach z garnizonu mazowie- 
ckiego w pierwszej kolejności do programu 
„Bezpieczne Miasta” wyznaczono 10 miast: 
Garwolin, Grójec, Sochaczew, Zyrardów, 
Gostynin, Maków Mazowiecki, Przasnysz, 
Pułtusk, Sokołów Podlaski, Zwoleń. 

Kolejne miasta będą typowane na pod- 
stawie bieżących analiz zagrożeń wystę- 
pujących na terenie miast oraz oczekiwań 
społecznych. 

(ab) 


Kompleksowa edukacja 


17 maja 2007r. w Automobilklubie Ra- 
domskim odbył się Dzień Edukacji Komu- 
nikacyjnej. Został on zorganizowany z my- 
ślą o dzieciach i młodzieży, czyli najmłod- 
szych uczestnikach ruchu, gdyż to oni są 
najczęstszymi ofiarami wypadków drogo- 
wych. Specjalnie dla nich zorganizowano 
szereg atrakcji. Swoje umiejętności poka- 
zywały policyjne czworonogi, na symulato- 
rach prezentowano zagrożenia związane z 
jazdą bez zapiętych pasów bezpieczeństwa 
oraz pod wpływem alkoholu. 

Podczas Dni Edukacji Komunikacyj- 
nej odbyły się wojewódzkie eliminacje Tur- 
nieju Motoryzacyjnego Szkół Ponadgim- 
nazjalnych (zwyciężył Zespół Szkół Agro- 
technicznych i Gospodarki Zywnościowej 
w Radomiu). O tytuł najlepszego policjan- 
ta rywalizowali policjanci ruchu drogowe- 
go z komend miejskich i powiatowych ca- 
łego Mazowsza. 

Do eliminacji wojewódzkich XX Ogól- 
nopolskiego Konkursu Policjant Ruchu 
Drogowego 2007 przystąpiło 30 funkcjo- 
nariuszy. Konkurs rozpoczął się 15 maja 
sprawdzianem wiedzy teoretycznej - testy 
ze znajomości prawa o ruchu drogowym 
i innych przepisów służbowych. W dniu 
tym odbyło się również konkursowe strze- 
lanie. Drugiego dnia konkursu na policjan- 
tów czekały trzy konkurencje: udzielania 


pierwszej pomocy przedlekarskiej, kiero- 
wanie ruchem drogowym i jazda spraw- 
nościowo - szybkościowa samochodem 
osobowym po torze. Kierowanie ruchem 
odbyło się w godzinach 13:30 - 14:00 na 
skrzyżowaniu ul. Zółkiewskiego i Chro- 
brego, jazda sprawnościowa natomiast w 
godz.14:00 - 16:00 przy Centrum Handlo- 
wym Echo. Trzeciego, ostatniego dnia kon- 
kursu (17 maja, czwartek) policjanci spraw- 
dzali umiejętności jazdy motocyklem służ- 
bowym (godz. 10:00 - 13:00; tor Automo- 
bilklubu Radomskiego). 

Wyniki końcowe eliminacji wojewódz- 
kich XX Ogólnopolskiego Konkursu Poli- 
cjant Ruchu Drogowego 2007 przedstawia- 


ją się następująco: 
1. sierż. szt. Paweł Lewandowski 
KPP Grójec 117,76 pkt. 


2. st. sierż. Mariusz Wulczyński 
KMP Radom 113,88 pkt. 


3. st. post. Andrzej Seredyn 
KMP Radom 110,02 pkt. 


4. sierż. szt. Janusz Bluszcz 
KPP Płońsk 107,28 pkt. 


5. sierż. szt. Tomasz Foryś 
KMP Płock 104,50 pkt. 


(ab) 


POWIATY 


Elementarz 
dla kandydatów 


Co zrobić by z =. 
Służba - 
w Policji 


zachęcić młodych 
ludzi do służby? 
Takie pytanie po- 
stawiliśmy sobie 
w zespole praso- 
wym i postanowi- 
liśmy wdrożyć w 
życie nowatorski 
pomysł stworze- 
nia informatora 
dla kandydatów. 
Ma on za zadanie 
przybliżyć infor- 
macje na temat doboru do służby dla przy- 
szłych policjantów oraz pokazać pracę wy- 
branych wydziałów. Ma być wskazówką, jak 
pokonać poszczególne etapy doboru do służ- 
by w Policji. 

Mamy również nadzieję, że lektura infor- 
matora pozwoli wszystkim inaczej spojrzeć 
na pracę Policji i na policjantów, którzy nio- 
sąc pomoc często narażają swoje życie. 


(ab) 
Agencja z trawką 


Policjanci z Komendy Wojewódzkiej Po- 
licji z siedzibą w Radomiu - z pionów krymi- 
nalnego, prewencji i ruchu drogowego - 21 
maja br. w ramach programu „Bezpieczne 
miasta” przeprowadzili działania w powia- 
tach północno-zachodniej części Mazowsza. 
W znacznej części były to działania ramach 
śledztwa prowadzonego pod nadzorem Pro- 
kuratury Okręgowej w Płocku, dotyczącego 
grupy przestępczej z Płońska. Zatrzymano 
18 mężczyzn i dwie kobiety, osoby te podej- 
rzewane są o wprowadzanie znacznych ilości 
narkotyków. 

Wśród zatrzymanych jest m.in. mężczy- 
zna prowadzący agencję towarzyską na przed- 
mieściach Ciechanowa. Zatrzymany właści- 
ciel agencji jest podejrzewany rozprowadza- 
nie narkotyków, w tym marihuany. Podobne 
zarzuty, lecz dotyczące znacznie większych 
ilości narkotyków, przede wszystkim amfeta- 
miny, przedstawione zostały kilkunastu in- 
nym mężczyznom. 

Działania policjantów poprzedzone były 
starannym rozpoznaniem i długotrwałą pra- 
cą operacyjną. Na podstawie zebranych ma- 
teriałów procesowych prokurator polecił za- 
trzymać członków tej grupy przestępczej. Po- 
przednie działania w ramach tego śledztwa - 
przeprowadzone kilka tygodni wcześniej - po- 
zwoliły zatrzymać przestępców działających 
w tzw. „grupie żoliborskiej”. W ramach pro- 
wadzonego od listopada 2006 roku śledztwa 
poprzednio zatrzymano już 61 osób. 

Działania Policji i prokuratury wpisują się 
w program „Bezpieczne miasta”, który ma na 
celu ograniczanie w małych miastach prze- 
stępczości najbardziej dotkliwej dla społe- 
czeństwa. Zatrzymano 22 osoby, przeprowa- 
dzono 23 przeszukania mieszkań, a funkcjo- 
nariusze ruchu drogowego skontrolowali po- 
nad 160 pojazdów, pod kątem przewożenia 
narkotyków. 

Tadeusz Kaczmarek 
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PROFESJONALIŚCI 


Pewne zasady współpracy z mediami są uni- 
wersalne i niezmienne, dlatego warto korzystać z 
doświadczeń innych. 

Brytyjski Central Office of Information wy- 
pracował szereg praktycznych zasad przydat- 
nych w relacjach dziennikarz — służby prasowe. 


Zasady te są uniwersalne i można 

powiedzieć ponadczasowe. 

O kilku z nich pisaliśmy już w 
tym miejscu: 

- pamiętaj, aby mieć konstruk- 
tywne nastawienie, starać się 
być pomocnym dziennikarzo- 
wi; 

- miej świadomość, że media nie 
są doskonałe, ale my też nie; 

- należy oddzwaniać, gdy się to 
obiecało; 

-_ nie należy faworyzować wybranych dzienni- 
karzy; 

-_ gdy zamieszczono rażąco błędne informacje 
należy żądać pełnego sprostowania. 

Jednak fundamentalna zasada Central Office 
of Information (i nie tylko tej instytucji) brzmi: 
„nigdy nie kłam mediom”. Nie należy nigdy ule- 
gać pokusie koloryzowania, „podkręcania te- 
matu czy nawet używania gry słów do przykrycia 
prawdy. Wcześniej czy później fakty wyjdą na jaw 
i reputacja, zarówno urzędu jak i rzecznika, zo- 
stanie zniszczona. A reputacja jest jednym z klu- 
czowych elementów kreowania wizerunku firmy. 
Warunkiem koniecznym wypracowania dobrej 
reputacji jest zadeklarowanie pewnych wartości 
(zgodnych z misją i celami instytucji) i ich prze- 
strzeganie. Metody public relations pomagają 
wypracować i uwypuklić zasłużoną reputację da- 
nej firmy, jedynie potwierdzając jej istnienie. 
Innymi słowy: nie sposób wykreować wizerun- 
ku bez konsekwentnego przestrzegania dla obu 
stron akceptowalnych zasad kontaktowania się. 

By to osiągnąć, przy załatwianiu spraw do- 
tyczących informacji lub interpretacji, bądź 
tak konkretny i pomocny jak to tylko możliwe. 
W końcu to tak samo twój interes jak i mediów, 
aby posiadały one poprawne informacje. Nigdy 
jednak nie zgaduj, nie wymyślaj prawdopodob- 
nego scenariusza. Nigdy nie mów mediom o 
czymś, o czym niczego nie wiesz, tylko po to by 
sprawić wrażenie, że jesteś pomocny. Zawsze 
dwa razy sprawdź informację, najlepiej dwóch 
źródłach, uściślając datę, liczby i okoliczności. 

Jak dalej czytamy w poradach COI zawsze 
najważniejszy jest kompromis i dążenie do obo- 
pólnego zrozumienia swoich ról. 

Media mają sztywne i niezmienne gra- 
nice przyjmowania informacji — tygodnio- 
we, dzienne, a nawet godzinowe (media elek- 
troniczne i agencje prasowe). Ale nie wa- 
haj się, aby powiedzieć dziennikarzowi, np. 
że krótki termin jest nieuzasadniony. Ot- 
warte powiedzenie tego w sposób grzecz- 
ny i zdecydowany - szczególnie w sytuacji, gdy 
o pewnych zdarzeniach czy trendach wiadomo 
było wcześniej — poprawia wzajemne przyszłe 
stosunki. Media to przecież ludzie - ze wszyst- 
kimi ludzkimi przywarami i słabościami. Ludzie 
popełniają często pomyłki i cała sztuka polega 
na tym, aby umieć przyznać się do błędu, wyciąg- 
nąć wnioski i wykorzystać je do poprawy wzajem- 
nych relacji. 


nadkom. Tadeusz Kaczmarek 
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Sytuacja kryzysowa 


Setki lat rozwoju nauki przyniosły ogromny postęp cywiliza- 
cji. Odkryliśmy dziesiątki i setki praw rządzących otaczającym nas 
światem. Siłą rozumu sięgnęliśmy do gwiazd odległych o miliar- 
dy kilometrów, nauczyliśmy się poznawać przeszłość sprzed mi- 


lionów 


lat oraz badać najdrobniejsze okruchy mikroświata. 


A równocześnie powiększa się stale obszar naszej niewiedzy. W każ- 
dym momencie, w skutek działania sił przyrody, żywiołów, jak rów- 
nież efektów działania bądź zaniechania człowieka — może zaistnieć 
sytuacja kryzysowa. Pod pojęciem tym należy rozumieć poważną, 
gwałtowną, niekorzystną zmianę o przełomowym znaczeniu. 


Istotnym elementem jest w takim 
przypadku właściwe zarządzanie sytu- 
acją kryzysową. Dotyczy ono zarówno 
opanowania i wyjścia z sytuacji kryzy- 
sowej jak i przygotowania się na ewen- 
tualność jej zaistnienia. Kluczowym 
momentem jest wczesne rozpoznanie 
zaistnienia sytuacji kryzysowej. Właś- 
ciwe przygotowanie, umiejętność oce- 
ny ryzyka oraz opracowanie szybkiej i 
sprawnej informacji o fakcie wystąpie- 
nia sytuacji kryzysowej to przedsię- 
wzięcia sprzyjające zmniejszaniu za- 
grożeń i minimalizacji ich skutków. 
Do walki z zagrożeniami powinny być 
przygotowane oprócz m.in. Policji, 
Straży Pożarnej, Pogotowia Ratunko- 
wego czy Wojska, również organy ad- 
ministracji państwowej, samorządowej 
i kadra kierownicza zakładów pracy. 

Sytuacje kryzysowe to m.in: 

e imprezy masowe o podwyższonym 
ryzyku; 

e zgromadzenia i uroczystości pub- 
liczne wysokiego ryzyka, w szcze- 
gólności z udziałem osób podlega- 
jących ochronie w rozumieniu art. 
2 ust. 1 pkt 1 — 4 ustawy z dnia 16 
marca 2001 r. o Biurze Ochrony 
Rządu (Dz. U. z 2004 r. Nr 163, 
poz. 1712, z późn. zm.); 

e blokady dróg oraz okupacje obiek- 
tów; 

e zorganizowane działania pościgo- 
we; 

e akty terroru; 

e zbiorowe naruszenie bezpieczeń- 
stwa i porządku publicznego, 
w szczególności z przyczyn społecz- 
nych, ekonomicznych, politycznych 
i religijnych; 

e klęski żywiołowe, których skutki 
mogą doprowadzić do niepokojów 
społecznych; 

e inne sytuacje mogące spowodować 
zagrożenie życia i zdrowia ludzi lub 
mienia, a także dla bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, charak- 
teryzujące się możliwością utraty 
kontroli nad przebiegiem wydarzeń 
albo eskalacji zagrożenia, do prze- 
ciwdziałania lub likwidacji których 
niezbędne jest użycie większej licz- 
by policjantów, w tym zorganizowa- 
nych w oddziały lub pododdziały 
Policji. 

Strukturą organizacyjną odpowie- 

dzialną za zabezpieczenie procesu 

przygotowania oraz kierowania dzia- 


łaniami prowadzonymi w celu zapo- 
bieżenia sytuacjom kryzysowym na 
terenie województwa mazowieckiego 
jest powołany przez Wojewodę Ma- 
zowieckiego - Mazowiecki Wojewódz- 
ki Zespół Reagowania Kryzysowe- 
go. Dokumentem określającym kom- 
petencje i zakres współdziałania or- 
ganów administracji zespolonej i nie- 
zespolonej, instytucji, służb i innych 
jednostek organizacyjnych (pozarzą- 
dowych) w zależności od rodzaju za- 
grożenia jest utworzona siatka bezpie- 
czeństwa. Określa ona, w zależności 
od rodzaju zagrożenia instytucję wio- 
dącą oraz instytucje pomocnicze. Po- 
licja jako instytucja wiodąca została 
wyznaczona do realizacji zadań zwią- 
zanych z wystąpieniem zagrożenia ter- 
rorystycznego oraz protestami spo- 
łecznymi, co nadaje jej uprawnienia 
koordynowania działań wszystkich sił 
i środków skierowanych do akcji ratow- 
niczej oraz oznacza podporządkowanie 
współuczestników akcji ratowniczej 
w zakresie ratowania życia i mienia 
ludzi, zgodnie z kompetencjami i pro- 
cedurami postępowania przy konkret- 
nych zagrożeniach. 

Problematyka sytuacji kryzysowych 
stała się również istotnym elementem 
poruszanym na arenie międzynarodo- 
wej. Podczas konferencji Organizacji 
Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 
(OECD) na temat awarii z udziałem 
niebezpiecznych substancji został zai- 
nicjowany program zapobiegania awa- 
riom chemicznym. Celem Ogólnych za- 
sad jest zapewnienie wytycznych, któ- 
re będą mogły być stosowane na całym 
świecie do wspierania zainteresowa- 
nych osób w podejmowaniu odpowied- 
nich działań zmierzających do zapo- 
biegania awariom z udziałem niebez- 
piecznych substancji oraz do ograni- 
czenia szkodliwych skutków zaistnia- 
tych awarii. 

Kryzys jest częścią naszego Życia, 
Wymaga od nas zmian i podejmowania 
nowych wyzwań i zadań. Z, drugiej jed- 
nak strony sytuacje kryzysowe wywołują 
w świadomości społecznej kształtowanie 
postaw zachowawczych, często rezygna- 
cję a nawet skrajny krytycyzm rzeczywi- 
stości, zamiast poszukiwania rozwiązań 
sytuacji trudnych, innych niż te, do któ- 
rych jesteśmy przyzwyczajeni. 

Opracował: kom. M. Pawliński 
Sztab Policji KWP zs w Radomiu 


PROFESJONALIŚCI 


Na co się skarzą? 


Dziś chciałbym przedstawić Państwu 
kolejną tematykę z zakresu działania 
Wydziału Kontroli KWP zs. w Rado- 
miu, a mianowicie wybrane skargi 
na policjantów - na podstawie opra- 
cowanej przez Biuro Kontroli KGP 
analizy przyjmowania, rozpatrywa- 
nia i załatwiania skarg i wniosków 
w Policji w 2006 r., z wyróżnieniem 
obszaru działania Komendanta Wo- 
jewódzkiego Policji zs. w Radomiu. 

W 2006 r. w Policji rozpatrzono ogółem 
27.528 skarg, z czego w KWP zs. w Ra- 
domiu 1155 (4,2 %). W odniesieniu do 
roku 2005 wzrosła o ok. 4 % ogólna licz- 
ba skarg, zarzuty znalazły potwierdzenie 
w 7,0 % spraw (w KWP — 4,7 %). Staty- 
stycznie za 2006 rok przypadało średnio 
0,22 skargi na jednego funkcjonariusza 
(w KWP niespełna 0,2). 

Skargi na policjantów, zarówno w KWP 
zs. w Radomiu jak i na terenie kraju od 
lat składane są najczęściej w kilku kate- 
goriach. 

W 2006 roku kwestionowanie zasad- 
ności lub sposobu przeprowadzenia inter- 
wencji stanowiło 20 % skarg i jednocześ- 
nie 0,07 % wszystkich interwencji w kraju. 
Przyczyn tych skarg należy doszukiwać się 
zarówno w niedostatecznej świadomości 
prawnej obywateli dotyczącej uprawnień 
przysługujących Policji jak i w nieinfor- 
mowaniu o powodach interwencji, rutyno- 
wym podejściu do wykonywania obowiąz- 
ków służbowych, braku empatii i życzliwo- 
Ści dla petenta. Powodem takich sytuacji 
może być fakt załatwiania większości in- 
terwencji przez młodych policjantów, któ- 
rzy ze względu na brak doświadczenia ży- 
ciowego i zawodowego nie zawsze potra- 
fią w sposób obiektywny ocenić zastaną 
sytuację, opanować emocje i stres. Skar- 
gi tej kategorii, dotyczą często interwen- 
cji domowych, podejmowanych w związ- 
ku z konfliktami rodzinnymi i sąsiedzki- 
mi, budzącymi silne, zazwyczaj negatywne 
emocje. Strony oczekują od policjantów 
szybkiego rozwiązania nabrzmiałych nie- 
porozumień. Policjanci powinni jedynie 
pouczyć o sposobie rozstrzygania takich 
sporów (np. na drodze sądowej), a nie 
przyjmować pozycji arbitra. Skutkiem bo- 
wiem takiej postawy jest nierzadko zło- 
żenie skargi przez stronę niezadowoloną 
z werdyktu. 

Kolejna kategoria to sposób lub termi- 
nowość wykonywania czynności docho- 
dzeniowo-śledczych - było to 16 % wszyst- 
kich skarg (w KWP - 18 %), a jednocześnie 
0,02 % zakończonych postępowań przy- 
gotowawczych. Potwierdzalność wyniosła 
7,3 %. Najczęstszym powodem wnosze- 
nia tego typu skarg są uchybienia w służ- 
bie, wynikające z lekceważącego podejścia 
funkcjonariuszy do obowiązków służbo- 
wych oraz brak rezultatów oczekiwanych 
przez zainteresowanych. Zarzucają także 
niewłaściwe wykonanie i dokumentowanie 


czynności procesowych, w tym — sposobu 
realizacji oględzin i sporządzania szkiców 
miejsca wypadku (kolizji drogowej), prze- 
słuchania świadków, a także sporządzania 
protokołów w sposób nieczytelny i nie- 
odzwierciedlający przekazywanych treści 
oraz nieprzestrzeganie przez policjantów 
praw i obowiązków uczestników śledztw 
lub dochodzeń. Znaczną grupę skarżą- 
cych stanowią osoby, które z niewiado- 
mych powodów nie korzystają z upraw- 
nień przysługujących stronom postępowa- 
nia przygotowawczego lub usiłują podwa- 
żyć prawomocne decyzje w postępowaniu 
administracyjnym. 

Grupą, na którą chciałbym zwrócić 
uwagę są skargi na bezczynność, opie- 
szałe załatwianie spraw, które stanowiły 
prawie 15 % ogółu (w KWP jedynie 9,4 % 
ogółu). Od lat liczba skarg tej kategorii sy- 
stematycznie wzrasta, a potwierdzalność 
maleje, choć jest ciągle wysoka - w 2006 r. 
wyniosła 11,6 %. Typowymi przyczynami 
skarg w tej kategorii są: brak właściwej 
reakcji funkcjonariuszy na zawiadomie- 
nia o popełnieniu drobnych przestępstw 
i wykroczeń, odmowa podjęcia interwen- 
cji (w szczególności przez dyżurnych), 
oraz lekceważenie obowiązków służbo- 
wych (związane często z brakiem właś- 
ciwego nadzoru ze strony przełożonych), 
brak przestrzegania wewnątrzresortowych 
uregulowań prawnych, pozostawianie bez 
odpowiedzi korespondencji kierowanej do 
jednostek Policji, nieumiejętne organizo- 
wanie pracy i nieefektywne wykorzysty- 
wanie czasu służby. Należy też zauważyć 
też drugą stronę przyczyn - przeciążenie 
zadaniami służbowymi, powiększająca się 
absencja (np. wakaty), problemy zwyposa- 
żeniem Policji w środki techniczne (trans- 
portu, łączności, informatyki). 

Liczna kategoria to skargi na sposób 
załatwienia poprzedniej skargi — 12,7 % 
(w KWP - 14 %). Odnotowano wzrost ilo- 
ści takich skarg o 13 %, ale ich potwier- 
dzalność wynosi 5,4 %. 

Skargi na ukaranie mandatem karnym 
lub sporządzenie wniosku o ukaranie do 
sądu grodzkiego stanowiły blisko 8 % 
wszystkich skarg (w KWP - 10 % ogółu) i 
jednocześnie dotyczyły niespełna 0,03 % 
ogółu tak załatwianych spraw. Potwier- 
dzalność skarg w kraju wynosi 5,8 %. 
Przyczynami pozostają niezmiennie: wy- 
sokość grzywien (powodująca znaczny 
uszczerbek finansowy dla ukaranych i 
próbę uniknięcia bądź zmniejszenia do- 
legliwości kary), dążenie do zmiany roz- 
strzygnięcia (związane z niemożnością 
otrzymania odszkodowania od ubezpie- 
czyciela pojazdu), chęć uniknięcia nali- 
czenia punktów karnych. Często w skar- 
gach pojawia się zarzut dot. „straszenia 
sądem”, w ten bowiem sposób obywatele 
odbierają pouczenia policjantów o przy- 
sługujących im uprawnieniach nieprzy- 
jęcia mandatu karnego oraz tego konse- 


kwencjach. Skarżący zarzucają również 
policjantom arogancję przy wykonywaniu 
czynności, nieprzedstawianie się lub nie- 
stosowanie się do procedury. Oczekują, 
że spowoduje to unieważnienie czynności 
wykonanych przez policjantów. Znaczą- 
ca część skarg potwierdzonych spowodo- 
wana została nieprawidłowym postępo- 
waniem funkcjonariuszy, błędną oceną 
zaistniałego zdarzenia, nieznajomością 
przepisów prawa bądź niewłaściwą ich 
interpretacją. 

Sporadycznie zdarzają się obecnie 
skargi na czerpanie korzyści majątkowej 
lub osobistej (75 skarg, w KWP 5) i żad- 
na z nich nie potwierdziła się, wyjątkowe 
są też skargi na użycie środków przymusu 
bezpośredniego (107 skarg, w KWP 9). 

Problematyka najczęściej występują- 
cych skarg oraz ich niewielka zasadność 
wskazują, że przyczyn ich powstawania 
i źródeł należy dopatrywać się w niedo- 
statecznej świadomości prawnej obywate- 
li dotyczącej uprawnień przysługujących 
Policji lub obowiązującej procedury praw- 
nej. Powyższe może również wskazywać 
na niedoinformowanie obywateli przez 
policjantów realizujących dane czynno- 
ści — o powodach działania, podstawach 
prawnych, skutkach i możliwościach od- 
wołania/zażalenia. Powodem zgłaszania 
części spraw są próby angażowania Po- 
licji do rozstrzygania spraw rodzinnych 
i o charakterze cywilnoprawnym, nie ma- 
jących związku z zakresem działania Poli- 
cji oraz poszukiwanie możliwości podwa- 
żania wyroków sądowych czy postanowień 
prokuratorskich. 

Analiza skarg, w których potwierdzo- 
no zasadność zarzutów stawianych funk- 
cjonariuszom wskazuje, iż popełnione 
przewinienia i uchybienia są — podob- 
nie jak w latach ubiegłych — rezultatem: 
niestarannego wykonywania obowiązków 
służbowych, związanego m.in. z brakiem 
właściwego nadzoru i kontroli bezpo- 
średnich przełożonych, nieprzestrzegania 
obowiązujących przepisów lub pobieżnej 
ich znajomości, niewystarczającego po- 
ziomu wyszkolenia zawodowego, lekce- 
ważenia obowiązków służbowych, braku 
rzetelności, poczucia odpowiedzialności 
i zrozumienia służebnej roli Policji wo- 
bec społeczeństwa, braku dostatecznego 
doświadczenia życiowego i zawodowego 
związanego z młodym wiekiem i krótkim 
stażem pracy, braku umiejętności pano- 
wania nad emocjami w sytuacjach kon- 
fliktowych i rodzących stresy, niewłaści- 
wego stosunku do obywateli wynikają- 
cego niejednokrotnie z niskiego pozio- 
mu kultury osobistej oraz bezzasadnego 
poczucia bezkarności, przeciążenia obo- 
wiązkami służbowymi. 

W kolejnych numerach PGM postaram 
się przybliżyć Państwu tematykę skargową 
na przykładach. 

nadkom. Szymon Herman 
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PASJONACI 


Wycisnęła leząc 


Mistrzostwa Polski Służb Munduro- 
wych w Wyciskaniu Sztangi Leżąc od- 
były się 19 - 20. 04. 2007r. w Szczyt- 
nie. Komendę Wojewódzką Policji z/s w 
Radomiu reprezentowali m. in.: Justyna 
Kozdryk z Komendy Powiatowej Poli- 
cji w Grójcu i Maciej Spadło z Komendy 
Miejskiej Policji w Radomiu 


Brawo siatkarze! 


W dniach 30.04-03.05.2007 roku po raz 
kolejny odbyły się Mistrzostwa Polski Po- 
licji w Piłce Siatkowej Mężczyzn. W tym 
roku organizatorem imprezy była KWP 
we Wrocławiu, zawody rozgrywane były 
na obiektach Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Miliczu. 

W turnieju udział wzięło łącznie 11 dru- 
żyn reprezentujących poszczególne KWP 
oraz CBS KGP. Drużyny zostały podzielo- 
ne na 2 grupy, w których rozegrano mecze 
systemem każdy z każdym. W grupie na- 
sza drużyna spotkała się z KWP Wrocław 
(mistrzowie z 3 ostatnich lat), CBŚ KGP, 
KWP Rzeszów oraz KWP Bydgoszcz. 
W pierwszym meczu Reprezentacja KWP 
Radom pokonała KWP Rzeszów 2:1, w ko- 
lejnym uległa KWP Bydgoszcz 0:2. By być 
pewnym wyjścia z grupy potrzebowaliśmy 
zwycięstwa albo z aktualnymi mistrzami 
KWP Wrocław albo ze zdobywcą 3 miejsca 


Justyna Kozdryk zaliczyła 
87,5 kg przy wadze ciała 43,5 
kg, co dało jej w kategorii ko- 
biet pierwsze miejsce (klasyfi- 
kacja open), w czwartym zade- 
klarowała podejście do 90 kg 
(rekord Polski), niestety drob- 
ny błąd techniczny nie pozwo- 
lił jej wycisnąć tego ciężaru. 
Aktualnie Justyna przygoto- 
wuje się do Mistrzostw Swiata, 
które odbędą się w duńskiej 
miejscowości Thisted. Mamy 
nadzieję, że zdobędzie kolejny 
medal (trzymamy kciuki). 
Maciej Spadło zadebiutował w 
tak ważnej imprezie, nie zali- 
czając dwóch podejść na cięża- 
rze 175 kg, postanowił podnieść go na 180 
kg, decyzja okazała się trafną, po wspa- 
niałym boju ciężar ten został wyciśnięty, 
dzięki temu wynikowi nasz zawodnik upla- 
sował się na 7 miejscu Pan Maciej poka- 
zał, że drzemie w nim ogromny potencjał, 
liczymy na jego udział w tych zawodach 
w przyszłym roku. 


w roku ubiegłym CBŚ KGP. Oba spotkania 
były niezwykle zacięte i emocjonujące i oba 
zakończyły się zwycięstwami faworytów po 
2:1, ale to właśnie te dwa „urwane” sety 
zadecydowały o zajęciu 4 miejsca w grupie 
i awansie do czołowej „ósemki”. W walce 
o półfinał spotkaliśmy się z KWP Katowi- 
ce. Po pierwszym wygranym przez nas se- 
cie zapachniało sensacją, jednak w kolej- 
nych dwóch setach, mimo ambitnej posta- 
wy naszych zawodników, górą była fawo- 
ryzowana ekipa ze Śląska, dla której był to 
jedyny stracony set w całym turnieju. Po- 
zostały nam mecze decydujące o miejscach 
od 5 do 8. W pierwszym po raz kolejny 
spotkaliśmy się z KWP Rzeszów i potwier- 
dziliśmy po raz drugi swoją wyższość zwy- 
ciężając także tym razem 2:1. W ostatnim 
meczu, który decydował o zajęciu piąte- 
go miejsca w turnieju Reprezentacja KWP 
Radom zmierzyła się z CBS KGP. Po zacię- 
tej walce tym razem to my wygrali- 
śmy 2:1 i mogliśmy odebrać ufundo- 
wany przez Marszałka Województwa 
Dolnośląskiego puchar oraz dyplom 
za zajęcie tak wysokiej lokaty. 

W całym turnieju zwyciężyła dru- 
żyna KWP Katowice, która w finale 
pokonała KWP Wrocław 3:0, trzecie 
miejsce zajęła reprezentacja KWP 
Białystok, a czwarte KWP Olsztyn. 

Warto odnotować jeszcze jeden 
sukces indywidualny. Według oce- 
ny sędziów oraz organizatorów bez- 
apelacyjnie najlepszym atakującym 
Mistrzostw Polski został Zbigniew 


Klasyfikacja kobiet w kategorii open: 


I miejsce Justyna Kozdryk KWP 
Radom z wynikiem 87,5 kg 


II miejsce Renata Ziemlewicz KGP 
z wynikiem 85 kg 


III miejsce Małgorzata Dąbrowska 
KWP Białystok z wynikiem 82 kg 


Klasyfikacja mężczyzn w wadze 110 kg 


I miejsce Piotr Lupa KWP Katowice 
z wynikiem 210 kg 


II miejsce Dariusz Niewolik KWP 
Katowice z wynikiem 205 kg 


III miejsce Marek Korniluk POSG 
Białystok 195 kg 


Justyna Kozdryk i Maciej Spadło w kla- 
syfikacji drużynowej zajęli twarde do- 
bre szóste miejsce, wśród czternastu 
startujących ekip. 

Mirosław Malec 


Obrębski z KWP Radom. Jak widać ciężka 
praca zawodników oraz pot wylany na tre- 
ningach przyniosły pożądane efekty. Suk- 
ces ten był możliwy dzięki pomocy Ko- 
mendanta Wojewódzkiego Policji z siedzi- 
bą w Radomiu mł. insp. Igora Parfieniuka, 
który zapewnił nam odpowiednie warun- 
ki do treningu, za co cała drużyny składa 
serdeczne podziękowania. Pozostaje mieć 
nadzieję, iż w przyszłym roku będzie jesz- 
cze lepiej. 


Skład Reprezentacji KWP z siedzibą 

w Radomiu na Mistrzostwach Polski 

w Miliczu: 

1. nadkom. Zbigniew OBRĘBSKI = Sekcja 
w Ostrołęce Wydz. Kryminalnego KWP. 

2. sierż. Przemysław KOWALCZYK - 
Wydz. dw. z PG KWP. 

3. podkom. Paweł FIDOS — Wydz. dw. z PG 
KWP. 

4. podkom. Michał SKWARCZYŃSKI - 
Wydz. dw. z PG KWP. 

5. podkom. Marcin HENSOLDT - Wydział 
dw. z PG KWP. 

6. sierż. szt. Wojciech SNOPEK = Sekcja Pa- 
trolowo — Interwencyjna KMP Radom. 

7. sierż. szt. Adam URBAŃSKI - SPPP Ra- 
dom. 

8. sierż. Paweł ŁYŻWIŃSKI — Sekcja Pa- 
trolowo — Interwencyjna KMP Radom. 

9. sierż. Robert BŁACHNIO = Wydział 
Kadr i Szkolenia KWP. 

10.post. Michał PYRKA = SPPP Radom. 

11. post. Michał RUDKA - SPPP Radom. 


Paweł Fidos 


Co Ty na to?” 


madda_lenkaQ©poczta.onet.pl 


BABA ZA KÓŁKIEM 


Pisk nagle zatrzymywanego auta, 
zgrzyt hamulców, klakson. — Baba za 
kółkiem!! Tak o większości sprawców 
tego typu zdarzeń mówią kierowcy - 
mężczyźni. Czy mają rację? Obawiam 
się drodzy panowie, że nie do końca. 
Sama jestem babą, i do tego od kilku- 
nastu miesięcy za kółkiem i tylko raz 
byłam sprawcą takiej sytuacji. Przyzna- 
je się bez bicia. Dałam wtedy plamę, 
ale przecież każdemu może się zdarzyć, 
prawda? Nie wierzę, że panowie za kół- 
kiem nigdy nie popełnili żadnego błę- 
du, przez który ktoś nagle musiał dać 
po hamulcach. Nie wierzę, bo sama nie 
raz byłam do tego zmuszona. Z włas- 
nego doświadczenia wiem, że kobiety 
jeżdżą ostrożniej, częściej zastanawia- 
ją się nad każdym ruchem wybiegając 
w przyszłość, tzn. przewidując co może 
się stać za kilka chwil. Moje przemyśle- 
nia jak się okazało są podparte statysty- 
ką. Te badania przeprowadziło ostatnio 
AMA (Amerykańskie Stowarzyszenie 
Automobilistów). Porównywano liczbę 


Cyklicznie co roku Sekcja Czeska Mię- 
dzynarodowego Stowarzyszenia Policji IPA 
wraz z Towarzystwem Strzeleckim AVZO 
miasta Cheb organizuje międzynarodowe 
zawody strzeleckie służb mundurowych z 
broni krótkiej i długiej (pistolet i karabin) 
- http://www.avzo-cheb.cz/. 

W tym roku w dniach 19-22 kwietnia 
przedstawicielom naszego regionu w oso- 
bach: kol. Maciej Szlacheta, kol. Wiesław 
Leszczyński, kol. Tomek Czubak oraz kol. 
Jacek Burtka - udało się uczestniczyć w tej 
bardzo ciekawej imprezie. O wielkości tej 
imprezy może świadczyć fakt, że uczestni- 
czy w niej blisko 600 uczestników, w związ- 
ku z czym strzelania rozkłada się na 2 dni 
- piątek i sobotę. Organizacja imprezy do- 


przejechanych kilometrów, wypadki na 
tych samych drogach i ich przyczyny. 
Okazało się, że kobiety mają o 78% 
mniejszą skłonność do jakiegokolwiek 
ryzyka. Od 1998 (wtedy zrównała się 
liczba kobiet i mężczyzn posiadających 
w USA prawo jazdy) do 2004 roku kie- 
rowcy płci męskiej spowodowali 116 493 
wypadki ze skutkiem śmiertelnym. Ko- 
biety kierowcy są odpowiedzialne tylko 
za 40 381 tego typu wypadków. Tylko w 
2004 roku (ostatni rok dostępny w sta- 
tystykach USA) na 46 200 ofiar śmier- 
telnych kobiety odpowiadają za 16 800 
tego typu wypadków. Polskich badań na 
ten temat nie znalazłam, ale te, który- 
mi dysponuję, a z których „wyłuskałam” 
odpowiednie dane potwierdzają ame- 
rykańską tezę. W 2006 roku na 2478 
sprawców wypadków, w których były 
ofiary śmiertelne 210 to kobiety. Sko- 
ro jeździmy ostrożniej niż mężczyźni to 
dlaczego zatem panuje taki stereotyp? 
Dlaczego jadąc wolniej jesteśmy często 
„obtrąbiane” przez naszych kolegów za 


pracowana jest do perfekcji — 
każdy uczestnik otrzymuje pla- 
kietkę z wpisaną godziną stawie- 
nia się danej drużyny na linię og- 
niaSama strzelnica położona jest 
w lesie za miastem, gdzie poza 
strzelaniem w przygotowanych 
namiotach można było podzi- 
wiać m.in. przygotowane przez 
kolekcjonerów czeskich milita- 
ria z czasów II Wojny Swiatowej, 
posilić się wojskowym jadłem, a 
w „międzynarodowym” towarzy- 
stwie służb mundurowych Euro- 
py oraz USA pogawędzić i na 
gorąco analizować wyniki strze- 
lań — i tu bardzo przydatna jest 
znajomość języków obcych, po- 
nieważ po pewnym czasie bolą 
ręce.... 


MUNDUR NA WIESZAKU 


kółkiem? Dlaczego panowie wyrażając 
się o naszych umiejętnościach przele- 
wają tyle gorzkich i ironicznych słów? 
Parkując ostatnio na policyjnym par- 
kingu wdałam się w pogawędkę z ko- 
legą, który zdenerwował się na inne- 
go parkującego i skwitował sytuację: 
„To już nawet ty byś lepiej zaparkowa- 
ła”... Litości!!!! Zgromiłam go co praw- 
da wzrokiem i gdyby on mógł zabijać 
to pewnie byłby hit na pierwsze strony 
gazet... Ale wzroku bazyliszkowego nie 
mam. Kolega przeżył, choć mam na- 
dzieję następnym razem rozmawiając z 
kobietą kierowcą zastanowi się, zanim 
coś chlapnie. 

Być może winny jest testosteron, bo 
zauważyłam także, że mężczyzna za 
kółkiem łatwiej się denerwuje, co często 
przeradza się w agresję na drodze. Tak 
się zatem zastanawiam, że być może po- 
mogłaby jakaś łagodna terapia hormo- 
nalna? Trochę estrogenu w specjalnych 
napojach dla kierowców i od razu spada 
liczba wypadków na drogach... To oczy- 
wiście żart, ale w każdym żarcie... Tak 
więc widzicie drodzy panowie - kole- 
dzy za kierownicą, my także potrafimy 
z was zażartować, a że „ród” kobiecy 
bywa pamiętliwy uważajcie następnym 
razem jadąc autem z własną babą. 

Magdalena 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY STRZELECKIE 


Oprócz doskonalenia umiejętności 
strzeleckich była okazja do podziwia- 
nia pięknych okolic zachodnich Czech 


(Mariańskie Łaźnie, Franciszkowe 
Łaźnie) oraz przy ognisku do dyskusji 
i wymiany doświadczeń z policjantami 
innych krajów. 

Wracając pełni wrażeń, choć nie z 
pierwszy miejscem mamy nadzieję, że 
będziemy mieli jeszcze okazję — i gorąco 
zachęcamy do tego innych kolegów — do 
rywalizacji strzeleckiej w IPA Cheb... 

Przy okazji chcemy bardzo podzię- 
kować za pomoc w organizacji wyjaz- 
du Prezesowi Zarządu firmy BRINK'S 
C.L. Polska Sp. z o.o. Panu Marcino- 
wi Ostrzyckiemu oraz Dyrektorowi ds. 
Bezpieczeństwa firmy BRINK'S C.L. 
Polska Sp. z o.o. Panu Maciejowi Ko- 
siackiemu. 

Przewodniczący 
Regionu IPA Radom 
Wiesław Leszczyński 
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— zm/10/tys. lat ... 


Efekt 
cieplarniany 


Lądowe życie na Ziemi jest możliwe dzię- 
ki efektowi cieplarnianemu. W uproszcze- 
niu - jest to podwyższenie temperatury po- 
wierzchni Ziemi spowodowane istnieniem 
atmosfery ziemskiej. Pejoratywne skojarze- 
nia związane z tym terminem są jednoznacz- 
ne, ale bez tego efektu Ziemia byłaby lodo- 
wą pustynią. 

Obecny skład atmosfery utrzymuje śred- 
nią temperaturę powierzchni Ziemi na 
poziomie ok. 14C, bez dwutlenku węgla 
i pary wodnej temperatura ta wynosiłaby 
minus 18?C. Dzieje się tak, ponieważ at- 
mosfera jest przeźroczysta dla widzialnego 
promieniowania krótkofalowego o długoś- 
ci 0,1 do 4 um i nieprzeźroczysta dla dłu- 
gofalowego (od 4 do 80 um). Promienie 
słoneczne docierają do powierzchni Ziemi 
i są w większości pochłaniane i zamienia- 
ne na ciepło. Ogrzana Ziemia emituje to 
promieniowanie (już o dłuższej fali), któ- 
re jest w dużym stopniu pochłaniane przez 
atmosferę, głównie przez cząsteczki pary 
wodnej i CO, oraz kropelki wody w chmu- 
rach. Następnie energia przekazana atmo- 
sferze jest przez nią oddawana w posta- 
ci promieniowania długofalowego, znów w 
kierunku Ziemi. Bez tego efektu Ziemia 
przykryta byłaby lodową skorupą, z og- 
niskami życia opartego na metabolizmie 
siarkowym, które trwałoby wokół gorących 
źródeł geotermalnych pod dnem lodowe- 
go oceanu. 

Zupełny brak atmosfery oznaczałby róż- 
nicę ponad 100?C pomiędzy nocą i dniem, 
tak jak na Księżycu. Z kolei zbyt duża za- 
wartość gazów szklarniowych w atmosferze 
(takich jak CO,, para wodna czy metan), 
oznacza przegrzanie atmosfery, tak jak na 
Wenus, gdzie średnia temperatura wyno- 
si około 447”C. Atmosfera Wenus składa 
się z 97% z dwutlenku węgla, w związ- 
ku z czym jej albedo) wynosi aż 0,61, co 
doprowadziło do powstania swego rodza- 
ju szybkowaru, nieprzyjaznego jakiejkol- 
wiek znanej nam formie życia. Pierwot- 
na atmosfera Ziemi składała się również 
z CO,, pary wodnej, metanu oraz amonia- 
ku i w swych początkach 4,5 mld lat temu 
przypominała taki szybkowar, z wrzącym 
oceanem podgrzewanym ciepłem z roz- 
padu promieniotwórczego i tysiące razy 
częstszych niż dzisiaj wybuchów wulkanów 
i upadków meteorytów. Ze względu na 
duże ilości ciężkich gazów w atmosferze, 
a przede wszystkim pary wodnej, ciśnie- 
nie było wiele razy większe niż dzisiaj. Zie- 
mia leży od Słońca dalej niż Wenus, ale i 
tak temperatura ówczesnego oceanu prze- 
kraczała 100?C, który przypominał gigan- 
tyczną retortę, w której zachodziły skom- 
plikowane reakcje chemiczne. W tym śro- 
dowisku powstawały aminokwasy, białko- 
we struktury sferyczne, samoreplikujące 
się cząstki RNA i wreszcie DNA, a w po- 
bliżu podmorskich gorących źródeł zaczę- 
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ły królować bakterie odżywiające się siar- 
kowodorem. Skład atmosfery jednak się 
zmieniał. Większość CO, została usunięta 
z atmosfery dzięki wodzie i ruchowi płyt 
tektonicznych. Masy lądów, wystawione na 
działanie deszczu i wiatru, ulegają erozji i 
do oceanu począwszy od około 3,5 mld lat 
temu wypłukane zostały miliony ton wap- 
nia i sodu, których w wodzie wcześniej było 
bardzo mało. Pierwiastki te zaczęły wcho- 
dzić w reakcję z CO, i wiązać go, tworząc w 
ciągu kilkuset milionów lat pokłady wapie- 
nia o miąższości setek metrów. Jednocześ- 
nie spadła temperatura powierzchni Zie- 
mi; bez CO, i pary wodnej efekt cieplarnia- 
ny ustępował. Promienie Słońca sięgnęły 
wreszcie w głąb morza, co doprowadziło do 
powstania nowego rodzaju bakterii — sinic. 
Sinice opanowały fotosyntezę, tzn. potrafi- 
ły wykorzystywać światło słoneczne, przy- 
swajając CO, i jednocześnie wydalając tlen. 
Ostatecznie to życie zmieniło kształt na- 
szej atmosfery, doprowadzając również 
do zmiany dominującego metabolizmu, z 
siarkowego na tlenowy. Do produkcji tle- 
nu włączył się plankton roślinny i w sylurze 
(ok. 440 mln lat temu) stężenie tlenu prze- 
kroczyło 10%, wartość wystarczającą do 
wytworzenia warstwy ozonowej. Ziemska 
atmosfera wielokrotnie się przebudowywa- 
ła i zmieniała skład, dochodząc do obecne- 
go stanu (21% tlenu), który utrzymuje się 
od karbonu (354 mln) i jest efektem równo- 
wagi pomiędzy globalną produkcją bioma- 
sy roślinnej, a przemianą materii biosfery. 

Jednak kształt naszej atmosfery zależy 
jeszcze od kilku innych czynników. Deli- 
katna atmosfera tlenowo — azotowa jest 
utrzymywana pod kloszem magnetosfery, 
czyli kokonu pola magnetycznego wytwa- 
rzanego we wnętrzu Ziemi. Tę unikalną 
własność posiadają tylko nieliczne pla- 
nety, a bez tej ochrony naszą atmosferę 
zdmuchnąłby wiatr słoneczny. Dla kli- 
matu Ziemi duże znaczenie ma również 
tektonika płyt kontynentalnych. Ich ruch 
tworzy aktywność wulkaniczną oraz przy- 
czynił się do powstania życia i do związa- 
nia lotnego CO,. Zmienny układ lądów 
wpływa też na zmianę ruchu prądów oce- 
anicznych, a właśnie te prądy roznoszą cie- 
pło z okolic równikowych po całej planecie, 
stabilizując klimat światowy. Rozprosze- 
nie kontynentów 60 mln lat temu, a dzięki 
temu swobodny ruch wielkich mas wody, 
przyczyniło się do takiego złagodzenia kli- 
matu, że palmy występowały w obu obec- 
nych strefach polarnych. Ale Ziemię co ok. 
200 min lat nawiedzają globalne epoki 
lodowe, trwające do 10 mln lat. Stwier- 
dzono, że właśnie co 200 mln lat Układ 
Słoneczny w swym ruchu wokół centrum 
Galaktyki przecina obszar o zwiększonej 
zawartości pyłu międzygwiezdnego, który 
staje na drodze promieniowania słoneczne- 
go, oziębiając tym samym Ziemię. Elemen- 
ty orbity Ziemi, układ lądów oraz poziom 
aktywności słonecznej pomagają w takich 
warunkach zapadać w okresy zlodowaceń o 
cyklu 100 tys. lat. Obecnie żyjemy właśnie 
w takiej epoce lodowej, z ociepleniem od 
10 tys. lat. Poza epokami lodowymi wystę- 
pują też okresy przegrzania, gdy większość 
kontynentów pokryta jest pustyniami, tak 
jak w permie (290 mln lat temu). 


Obecny stan jest unikalny w skali hi- 
storii Ziemi. Delikatna równowaga - na 
którą wpływają czynniki astronomicz- 
ne, geomagnetyzm, tektonika i biosfe- 
ra - może być łatwo naruszona, spycha- 
jąc Ziemię w okres lodowcowy lub gorący. 
Wskutek gospodarczej działalności czło- 
wieka obecnie stopniowo zwiększa się stę- 
żenie w atmosferze substancji absorbu- 
jących promieniowanie długofalowe, co 
wkrótce doprowadzi do przegrzania Zie- 
mi. Spalenie wszystkich złóż ropy i węgla 
w ciągu 50 lat zwiększy stężenie CO? aż 10 
razy, niestety nieodwracalnie. Otóż chro- 
niący życie przed zabójczym promieniowa- 
niem ultrafioletowym ozon systematycz- 
nie znika. Tak jak lampa UV zabija drob- 
noustroje w procesie sterylizacji, tak UV 
ze Słońca zniszczy pochłaniający nadmiar 
CO? plankton morski. Emisja niszczących 
ozon freonów i halonów pogłębia jeszcze 
bardziej efekt cieplarniany. 

Podniesienie średniej temperatury Zie- 
mi spowoduje gwałtowne zmiany klima- 
tyczne, z drastycznymi i skrajnymi zja- 
wiskami. Będzie więcej huraganów, któ- 
re tworzą się tym częściej, im wyższa jest 
temperatura wody na powierzchni oceanu. 
Więcej wilgoci w atmosferze dalej pogłębia 
efekt cieplarniany, wystąpi jeszcze więcej 
pustoszących tereny uprawne gwałtownych 
burz z tornadami i więcej katastrofalnych, 
długotrwałych susz z pożarami. Szlaki ni- 
żów niosących deszcz zmienią się i plo- 
ny z regionów dostarczających żywno- 
ści drastycznie spadną (Europa, USA). 
Przeniesienie stref klimatycznych oznacza 
katastrofę dla rodzaju ludzkiego: mniej la- 
sów i mniej terenów uprawnych. Ocieplą 
się tereny na północy, ale tamta gleba nie 
da wysokich plonów. Na skutek topienia 
lodowców i rozszerzalności cieplnej wody 
do 2100 roku podniesie się poziom oceanu 
o 10 metrów, znikną największe nadmor- 
skie miasta świata i zatopione zostaną roz- 
ległe tereny uprawne. 

Paradoksalnie - efekt cieplarniany może 
przyspieszyć kolejne zlodowacenie! Otóż 
roztapianie lądolodu Grenlandii wstrzyma 
ogrzewający Europę prąd zatokowy. Ten 
gigantyczny strumień ciepłej wody z równi- 
ka po ochłodzeniu na północnym Atlanty- 
ku zanurza się i po dnie wraca na południe. 
Rozcieńczona wodą z lodowców Grenlan- 
dii (i tym samym lżejsza) solanka uniemoż- 
liwi zatapianie się ochłodzonej wody mor- 
skiej na północy, co zatrzyma Golfstrom 
i dramatycznie ochłodzi klimat w Europie 
i Kanadzie. Tak zaczynały się kolejne zlo- 
dowacenia. 

Pod wpływem upału, a potem nieuchron- 
nego zlodowacenia, w ciągu 10 tys. lat zmie- 
nią się warunki życia na Ziemi, wymrą nie- 
które gatunki, a ich miejsce zajmą inne, le- 
piej przystosowane. 

Tadeusz Kaczmarek 


(1) -Albedo określa zdolność odbijania promieniowa- 
nia przez daną powierzchnię. W astronomii jest to stosunek 
strumienia odbitego od powierzchni planety (rozproszone- 
go w atmosferze i odbitego z powrotem w przestrzeń) do 
całkowitego strumienia docierającego do niej od Słońca. 
Dla światła widzialnego dla Ziemi wynosi ono 0,39, dla 
Marsa 0,16, Wenus 0,61, Saturna i Jowisza ok 0,7, dla Mer- 
kurego 0,06 i Księżyca 0,07. 


Mundurowe kopanie 


Po raz trzeci ma- 
zowieccy funkcjona- 
riusze stanęli do walki 
o puchar Komendan- 
ta Wojewódzkiego Po- 
licji zs w Radomiu w 
halowej piłce nożnej. 
Organizatorem był 
Zespół Doskonalenia 
Zawodowego Wydzia- 
łu Kadr i Szkolenia 
KWP zs w Radomiu. 

W rozgrywkach, 
które trwały ponad 
miesiąc wzięło udział 
11 drużyn z Wydzia- 
łów i Sekcji KWP oraz 
drużyna z Samodziel- 
nego _ Pododdziału 
Prewencji i Sekcji Patrolowo Interwencyj- 
nej KMP Radom. Każdy z meczy stał na 
bardzo wysokim poziomie. Realizacja celu 
jakim zapewne było zwycięstwo nie była ła- 
twa, gdyż każda z reprezentacji imponowa- 
ła doskonałym przygotowaniem zarówno 
pod względem technicznym jak i kondycyj- 
nym. Po zaciętej walce puchar wywalczyli 
funkcjonariusze z Sekcji Antyterrorystycz- 
nej którzy jako jedyni nie przegrali żad- 
nego meczu pokonując w finale drużynę 


Grarmy w szachy (2 


W dniach 18 — 22 kwietnia 2007r. w 
Pokrzywnej koło Głuchołaz (wojewódz- 
two opolskie) odbyły się VI Mistrzostwa 
Polski Służb Mundurowych w szachach z 
udziałem licznej rzeszy czynnych i emery- 
towanych policjantów. Startowała w nich 
rekordowa liczba zawodników — 85, w tym 
28 policjantów. Liczba policjantów cieszy, 
bo od 5-ciu lat podejmowałem duży wysi- 
łek na rzecz sportu szachowego w Policji. 
Doskonale w turnieju głównym poradzili 
sobie policjanci z czołówki IV Mistrzo- 
stwa Polski Policji w szachach, odbytych 
w Szydłowcu (16-20. 10. 2006r.). Graży- 
na Szmacińska (emerytowana policjant- 
ka z Łodzi) — Wicemistrzyni Polski Poli- 
cji, b. wielokrotna Wicemistrzyni Polski 
Kobiet zajęła II miejsce uzyskując 7 pkt, 
Mirosław Sławiński — policjant z Olszty- 
na był trzeci — też z dorobkiem 7 pkt, a 
Mistrz Polski Policji — Andrzej Plesiuk 
z Ełku zajął IV miejsce — 6,5 ptk. Zwy- 
ciężył Krzysztof Banasik z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Szybownicach — 7 pkt. 
KWP zs. w Radomiu reprezentował tyl- 
ko Stanisław Sobich, który zajął niezłe 
25 miejsce, uzyskując 5 pkt (z 9). Grano 
systemem 9 — rundowym. 


aa 


Wydziału Logistyki 6:3. Pozostałe miejsca: 
3. SPPP KWP Radom 4. SPI KMP Ra- 
dom. 

Zwycięskie trzy drużyny otrzymały me- 
dale i puchary, natomiast wszystkie dru- 
żyny dostały dyplomy, które wręczyli w 
imieniu Komendanta - Naczelnik Wydzia- 
łu Kadr i Szkolenia — nadkom. Dariusz 
Błachnia i przedstawiciele Zarządu Woje- 
wódzkiego NSZZ Policjantów. 

R. Sułecki 


Odbyły się również Mistrzostwa 
Służb Mundurowych w grze błyskawicz- 
nej w szachy (20.04.2007r. — 13 rund). 
Tu bezkonkurencyjny był nasz policyj- 
ny Mistrz - Andrzej Plesiuk z Ełku — 
11,5 pkt. Natomiast nasza Wicemistrzy- 
ni — Grażyna Szmacińska z Łodzi była 
czwarta — 9,5 pkt. 

Do klasyfikacji drużynowej 25 dru- 
żyn. Liczyły się wyniki 3-ch najlepszych 
zawodników w turnieju indywidualny. 
Zwyciężyła Policja warmińsko — mazur- 
ska (Mirosław Sławiński, Andrzej Ple- 
siuk i Cezary Młotkowski) — 18 pkt. Ma- 
zowiecka Policja zajęła niezłe 5 miejsce, 
a punktowali dla niej: Marek Rombel 
z KGP, Wojciech Radecki z CSP w Le- 
gionowie i nasz zawodnik z KWP zs. 
w Radomiu — Stanisław Sobich. Drużyna 
uzyskała 16 pkt. 

W Mistrzostwach w rozwiązywaniu 
zadań szchowych startowało 6 policjan- 
tów (na 12). Znakomite 3 miejsce zajął 
Marcin Duda z KMP w Kielcach uzysku- 
jąc 19,5 pkt (z 25). 

W kolejnym numerze podam zadanie 
z tych mistrzostw. V jubileuszowe Mi- 
strzostwa Polski Policji zaplanowane zo- 
stały na wrzesień 2007r. w Szydłowcu. 

Z szachowym pozdrowieniem 

Marian Frąk 


Miesięcznik Mazowieckiego Garnizonu Policji wydawany przez Komendę Wojewódzką Policji zs. 
w Radomiu, ul. 11 Listopada 37/59, http://www.kwp.radom.pl, tel. 048 345 26 25, fax 048 345 39 65. 
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IMMUNDUR NA WIESZAKU 


SS T0JET KINO 


MALOWANY 


Reżyseria: John Curran 

W kinach od 18 maja 

Lata 20-te ubiegłego wieku. Kit- 
ty (Naomi Watts) pochodzi z klasy 
wyższej londyńskiej socjety i zbliża się 
do wieku, w którym dobrze urodzona 
i wychowana panienka powinna wyjść 
za mąż. Znudzona mieszczańskim ży- 
ciem, w poszukiwaniu przygody wiąże 
się z lekarzem bakteriologiem, Wal- 
terem Fane, który prowadzi badania 
w odległym Szanghaju. 

W tym dziwnym i obcym dla nich 
mieście młode małżeństwo chętnie 
wchodzi do towarzystwa brytyjskiej 
arystokracji, której przewodzi an- 
gielski vice konsul Charles Townsend 
(Liev Schreiber). 

Gdy Walter oddaje się z pasją swej 
pracy, jego żona wdaje się w romans z 
konsulem. Kiedy zdrada wychodzi na 
jaw, lekarz w akcie zemsty przyjmuje 
posadę w odległej wiosce, spustoszo- 
nej przez śmiertelną epidemię cholery 
i zmusza Kitty do wspólnej podróży. 

W wiosce Mei-tan-fu, z po- 
czątku chłodno nastawie- 
ni do siebie małżonkowie, 
w obliczu otaczającej ich zewsząd trage- 
dii, powoli zbliżają się do siebie. Poja- 
wia się zrozumienie, wybaczenie, a na- 
wet czułość. 

Fane'owie zaczynają odkrywać sie- 
bie na nowo. 

- Z jednej strony jest to dramat: 
mężczyzna ze złamanym sercem mści 
się na niewiernej żonie — mówi Nyswa- 
ner, scenarzysta filmu. - Ich wyprawa 
w głąb Chin pełna jest psychologicz- 
nych napięć. Z drugiej strony mamy 
tutaj zaskakujący zwrot, który zmie- 
nia psychologiczny thriller w piękną 
duchową podróż. Temat fizycznej mi- 
łości zestawiony z miłością wielką i 
czystą był pokazany bardziej szczerze 
niż w większości literatury współczes- 
nej. Poczuliśmy, że chcemy wspólnie 
zrobić filmową wersję tej powieści. 

(msz) 


Dystrybutorem filmu jest VISION 


